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Propozycja Mansfielda
Próba konfrontacji
Prasa amerykańska poświęca 

stosunkowo dużo miejsca i uwa 
gi tzw. inicjatywie senatora 
Mansfielda i reakcji na nią ze 
strony rządu. Komentarze są 
jednak bardzo powściągliwe, 
najczęściej sceptyczne.

„Washington Post” stwier­
dził, że nikt w rządzie nie ma 
większych nadziei, iż propo­
nowana konferencja w ogóle 
się odbędzie ... ale spróbować 
nie zaszkodzi... Oficjalne po­
parcie przemówienia Mansfiel­
da wywołało spekulacje, że ad­
ministracja powitała je z za­
dowoleniem, kierując się wzglę 
darni polityki wewnętrznej i 
zagranicznej”.
' Jak wiadomo Mansfield za­
proponował „bezpośrednią kon­
frontację przy stole konferen­
cyjnym między USA a Hanoi, 
Pekinem i takimi elementami 
w południowym Wietnamie, 
które mogą być istotne dla 
osiągnięcia i utrzymania poko 
jowego porozumienia w tym 
rejonie”. Miejscem konferen­
cji mogłaby być Japonia, Bir­
ma lub jakiś inny „pobliski i 
odpowiedni kraj azjatycki”.

James Reston w „New York 
Times” wyraża opinię, iż rząd 
USA wznawiając „pokojową 
ofensywę” i mniej podkreśla­
jąc „żywotne znaczenie Wiet­
namu dla bezpieczeństwa 
USA”, odzyskał pewną ela­
styczność dyplomatyczną. We­
dług Restona, najwłartefiwszą 
taktyką dla rządu USA byłoby 
utrzymywanie obecnych pozy-
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cji Wietnamie południo-
,wym, z możliwie minimalnym 
narażeniem życia żołnierzy 
amerykańskich.

„Kosmos-115 
na orbicie

W środę w Związku Radzie­
ckim wystrzelono kolejnego 
sztucznego satelitę Ziemi „Kos 
mos — 115”.

Na pokładzie sputnika umie 
szczano aparaturę naukową 
przeznaczoną do kontynuowa­
nia badań przestrzeni kosmi­
cznej według programu ogło­
szonego przez agencję TASS 
z 16 marca 1962 roku.
Umieszczona na sputniku 

aparatura działa normalnie.
• RAP

Wyższe szkoły a gospodarka

Posiedzenie prezydium
Komitetu Nauki i Techniki

Czwartkowe posiedzenie pre zydium Komitetu Nauki i _ - 
chniki, które odbyło się w urzędzie rady ministrów w War­
szawie, poświęcone było problemom współpracy wyższych 
uczelni z przemysłem.
Otwierając posiedzenie, wi­

cepremier Eugeniusz Szyr 
stwierdził, że komitet poświę­
cił ostatnio szczególnie dużo

Obrady plenarne 
„Komitetu 18“

Przedstawiciel ZSRR w Ko­
mitecie Rozbrojeniowym 18 
państw A. Roszczin zwrócił w 
czwartek uwagę na to, że re­
prezentanci USA i niektórych 
innych mocarstw zachodnich 
należących do komitetu nie
przejawiają 
problemem

za in ter eso wan i a 
powszechnego i

całkowitego rozbrojenia.
Delegat Kanady gen. Burns 

potwierdził swoim wystąpie­
niem słuszność oświadczenia 
przedstawiciela radzieckiego. 
Burns ani jednym słowem nie 
wspomniał o problemie pow­
szechnego i całkowitego roz­
brojenia. Wypowiedział się na 
tomiast przeciwko propozycji 
Związku Radzieckiego zlikwi­
dowania obcych baz wojsko­
wych i wycofania wojsk z ob­
cych terytoriów. (PAP)Denuklearyzacja na kontynencie Ameryki Łacińskiej?

Konferencja Latynosów w impasie
Jak donosi korespondent PAP, red. Edmund Osmańczyk 

ze stolicy Meksyku, trwają ta m od wtorku obrady trzeciej 
sesji komisji przygotowawczej traktatu o denuklearyzacji
Ameryki Łacińskiej zwanej 
ca.
Denuklearyzacja Ameryki 

Łacińskiej będzie realna tyl­
ko wtedy, jeśli szefowie wszy 
stkich 5 mocarstw atomowych 
P^dpiszą wspólnie odpowied­
ni protokół — taką tezę pos­
tawił delegat Brazylii ambasa 
dor Sette Camara na środo­
wym posiedzeniu. Równocześ- 

przedłożony został brazy- 
‘hski projekt traktatu wraz z 
Powyższym protokołem świad 
czacym, iż Brazylia postano- 
W!ła sparaliżować prace sesji 
stawiając tezę, iż traktat mo- 
zc być uchwalony dopiero wte 
dy, kiedy zapewniona zostanie 
JeRo uniwersalność i to w dwo 
Wki sposób. Primo — traktat

w skrócie Copredal Amajon-

na ogół przewidywano. Posta­
wienie warunku jednomyśl­
ności 5 mocarstw atomowych 
— pisze korespondent — świa 
dczy wyraźnie o chęci odłoże­
nia przez wojskową juntę rzą 
dzącą Brazylii denuklea-ryzacji 
Ameryki Łacińskiej do czasów 
ogólnoświatowego porozumie­
nia i powszechnego rozbroje­
nia. (PAP)

Te-

uwagi sprawie silniejszego po 
wiązania placówek szkolnict­
wa wyższego z potrzebami go­
spodarki. W porównaniu z r. 
ub., uczelnie realizują blisko 
2-krotnie w’ięcej tematów ba­
dawczych szczególnie waż­
nych dla gospodarki. Na 36 
kierunków objętych planem 
badań naukowo-technicznych 
w obecnej 2-latce — szkoły 
wyższe uczestniczą w realiza­
cji aż 34 kierunków.

Potrzeby kraju wymagają 
jednak, aby proces powiąza­
nia uczelni z przemysłem jesz 
cze bardziej przyspieszyć. W 
dyskusji zwracano szczególną 
uwagę na konieczność przepró 
wadzenia dalszych zmian w or 
ganizacji badań prowadzonych 
przez szkoły wyższe. (PAP)

Milenijne życzenia 
. sekretarza UNESCO

Dyrektor Generalny Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych do spraw wychowania, 
nauki i kultury (UNESCO) — 
pan Rene Maheu, przesłał do 
Polskiego Komitetu Narodo­
wego do spraw UNESCO te­
legram następującej treści: — 
„W chwili, gdy Polska święci 
swoje Tysiąclecie, proszę przy 
jąć i przekazać moje najgo­
rętsze życzenia szczęścia i do­
bra szlachetnemu narodowi 
polskiemu”. (PAP)

Oświadczenie Pompidou 
„Elastyczna riposta" 

nie dla Francuzów
„W razie wybuchu trzeciej 

wielkiej wojny w Europie, by 
łaby to wojna nuklearna i Eu­
ropa zostałaby zniszczona. Je­
śli się patrzy na przyszłość z 
tej perspektywy, istnieje wiel 
ka różnica, czy jest się z tej, 
czy z tamtej strony Atlan­
tyku” — oświadczył pre­
mier Pompidou na środo­
wym posiedzeniu francuskie­
go Zgromadzenia Narodowego 
— broniąc z wielkim wigorem 
decyzji Francji, wystąpienia 
ze zintegrowanej struktury 
militarnej NATO.

W spobób bardzo katego­
ryczny krytykował premier 
Pompidou amerykański sy­
stem strategiczny, polegający 
na tzw. „elastycznej ripoście” 
Teoria ta — powiedział pre­
mier — jest odpowiednia dla 
położenia geograficznego Sta­
nów Zjednoczonych, lecz jest 
sprzeczna z interesami kra­
jów europejskich, bowiem Eu­
ropa. w wypadku wojny, u- 
ległabv zniszczeniu.

Analizując decyzje, podej­
mowane przez Radę NATO — 
Pompidou skrytykował sy­
stem. który — jak stwierdził 
— zawodzi z chwilą, gdy w 
grę wchodzą ważne decyzje, 
np. w sprawie standaryzacji 
broni, nigdy nie zdołano nic 
osiągnąć, ani jeśli chodzi o 
zasadnicze decyzje, ani o ich 
realizację. (PAP)

• Upaństwowienie przemysłu 
stalowego

• Gotowość uczestnictwa
w pracach EWG

| Mowa tronowa królowej Elżbiety 11

Wielka. Brytania gotowa.jest wejść do Europejskiej Wspól­
noty Gospodarczej pod warunkiem, że zagwarantowane zo­
staną jej podstawowe interesy, jak również interesy innych 
krajów Cpmmonwealthu — oświadczyła królowa Elżbieta II 
w wygłoszonej na czwartkowym posiedzeniu parlamentu 
mowie tronowej.
Nowy program rządu obej­

muje upaństwowienie przemy­
słu metalurgicznego oraz za­
powiada dalsze wysiłki w celu 
zrównoważenia bilansu płat­
niczego.

Otwarcie wiosennej 
sesji Sejmu

W kilka minut po godzinie 
16.00 marszałek Sejmu Cze­
sław Wycech otworzył pierw­
sze w sesji wiosennej posie­
dzenie Iżby. Ogłoszony już po 
rządek dzienny został rozsze­
rzony o poselski projekt usta­
wy o ustanowieniu medalu 

: „Za udział w walkach o Ber­
lin” i medalu ,,Za żasługi dla 
obronności kraju”. (PAP)

W dziedzinie polityki zagra-
nicznej W. Brytania udzielać 
będzie nadal całkowitego po­
parcia NATO, uważając tę or­
ganizację za nieodzowną dla 
zapewnienia większej stabili­
zacji w stosunkach między 
wschodem i zachodem. W. Bry­
tania popierać będzie wszelkie 
wysiłki zmierzające do rozljro- 
jenia, a zwłaszcza do zawarcia 
układu o nierozpowszechnia- 
niu broni nuklearnej.

W kwestii Wietnamu i sytu­
acji w Azji rząd brytyjski wy­
korzysta wszelkie możliwe 
środki, aby doprowadzić do po­
kojowego uregulowania kon­
fliktu wietnamskiego. W kwe­
stii Rodezji rząd brytyjski sta­
rać się będzie o położenie kre­
su nielegalnemu reżimowi w 
tym kraju. (PAP)

Kolejne „Głosowe** spotkanie z pisarzem
*

Wieczór w Świętnie
„Nasze Forum”, to tytuł gazetki ściennej wydawanej przez 

Koło Przyjaciół Biblioteki przy Gromadzkiej Bibliotece 
w Świętnie pow. Wolsztyn. Okolicznościowe gazetki ścienne 
w bibliotekach nie są nowością. Tu w Świętnie jednak uka­
zuje się ona systematycznie co dwa tygodnie i porusza naj­
istotniejsze lokalne problemy.' ' ’
Kolegium w składzie Z. Dą 

bek, H. Domagała, J. Kaczmą- znanego poznańskiego literata 
rek, I. Michalewicz i E. Skóra- Eugeniusza Paukszty. Wielkie

zimiera Wójcicka, Krystyna 
Skrzypczak, Janina Bartko­
wiak i Franciszek Klisch.

Do tej miłej atmosfery przy-

„ , . - . , , , . Sala z uwagą słuchała opowieściodbędą się wesor autorski jwojeg<> u|„Wo„ego aulwa _

Powinien objąć wszystkie kra 
i .terytoria Ameryki Łaciń- 

bez żadnego wyjątku, a 
socundo — wszystkie bez wy- 
.u mocarstwa atomowe 

Winny wspólnym aktem gwa- 
antować bezatomowość tego 
e^onu. Ponieważ delegat Bra 

nie zdradził tajemnicy w 
• aki sposób zamierza doprowa 
$0 do jednego stołu szefów 

rządów Anglii, Chin Ludo- 
Francji, USA i ZSRR 

z akceptowali i podpisali zre 
Przez brazylijski 

dokument, propozycja 
azylii została oceniona dość 

^wszechnie jako nowa próba 
0 ’arn‘0wania prac Copredalu 
^co delegacja Brazylii stara- 
d Już na pierwszej i na 

sesji. Tym samym de- 
a generalna trzeciej sesji 

od otwartego 
yzysu daleko większego niż

Usunięcie awarii 
na m/s Krynica

Podczas rejsu do portów środko­
woamerykańskich motorowiec Pol 
skich Lindi Oceanicznych „Kryni­
ca” doznał awarii silnika głów­
nego. W związku z tym statek za­
winął do jednego z portów na A- 
zorach. Po trwającej dobę inten­
sywnej pracy marynarze sami u- 

^sunęli awarię i „Krynica” mogła 
kontynuować podróż do Meksyku.

PAP

Pomyku w Rzymie
*adz^cki minister spraw 

Cynicznych Andriej Gromy- 
przy^y^ w czwartek do 

^ ^u z sześciodniową wizy­

ta i°^-a radzieckiego powitał 
snr rzymskim minister 
a aw zagranicznych Włoch, 

tor e. Fan fani. (PAP)

Aresztowano uczestnika 
„napadu stulecia"

Policja brytyjska aresztowa 
ła w czwartek 46-letniego Ja­
mesa White, a poszukiwanego 
od prawie 3 lat za udział w na 
padzie na pociąg pocztowy.

White i jego wspólnicy zra­
bowali wówczas 2,6 .miliona 
funtów szterlingów.

White ..ukrywał się od sierp­
nia 1963 i zapewne ukrywałby 
się’ jeszcze długo, jednakże w 
zeszłym tygodniu nie wytrzy­
mał nerwowo i próbował sprze 
dać dziennikom relacje o 
swych losach. Reporterzy spot 
kali się z nim w poniedziałek 
w północnej dzielnicy Londy­
nu, ale potem powiadomili o 
tym Scotland Yard. (PAP)
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Dostawy ropy
Z Durbanu w Republice Połu­

dniowej Afryki wyruszyły w śro 
dę dwie cysterny samochodowe z 
ładunkiem około 4 tys. galonów 
ropy naftowej, jako „dar” dla na 
rodu rodezyjskiego.

Zaginął izotop
Policja w miejscowości Roche­

ster w W. Brytanii została zaa­
larmowana w dniu 20 bm. wie­
ścią o tajemniczym zaginięciu w 
miejscowej fabryce pojemnika ze 
śmiercionośnym izotopem. Jest 
to już drugi tego rodzaju wypa­
dek w ciągu ostatnich trzech ty­
godni.

Największy meczet
Szach irański zaaprobował pro­

jekt budowy w Teheranie npecze- 
tu muzułmańskiego, który ma 
być największy w świecie. Zgo­
dnie z dekretem królewskim, me­
czet będzie wyposażony w urzą­
dzenia klimatyzacyjne.

Zamknięty kanał
Wskutek zatonięcia statku — 

został zablokowany dla żeglugi 
Kanał Kiloński. Ruch statków na 
kanale został wstrzymany i skie­
rowany trasą przez cieśniny duń­
skie.

Zniszczona plantacja
Na polecenie policji brazylij­

skiej, eskadra samolotów znisz­
czyła 15-hektarową plantację ma­
rihuany, położoną w odległości 
100 km od Campo Grandę w Mato 
Grosso. Samoloty użyły napalmu 
i pocisków zapalających.

Eugeniusza Paukszty.

pińska dokłaęla starań, by 
gazetka poruszała, aktualne 
tematy i imponowała pod 
względem graficznym.

Ostatnie „Nasze Forum” po­
informowało swoich czytelni­
ków, że z inicjatywy redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego”, któ­
ra od roku sprawuje patronat 
nad Biblioteką w Świętnie, w 
ramach obchodów Tysiąlecia, 
dnia 19 kwietnia br. o godz. 19

Oświadczenie 
Humphreya

Wiceprezydent USA Hubert 
Humphrey oświadczył we wto 
rek wieczorem w wystąpieniu 
telewizyjnym, że Stany Zjed­
noczone zaangażowały się w 
sprawy Azji i zamierzają pozo 
stać w Azji bardzo długo. 
Humphrey bronił obecnej agre 
sywhej polityki USA w Wiet­
namie.

Na temat kryzysu w sojuszu 
północnoatlantyckim Hump­
hrey powiedział, że wycofanie 
się Francji z NATO doprowa­
dzi do zwiększenia roli NRF 
w tej organizacji. (PAP)

zainteresowanie książkami te­
go autora spowodowało," że 
świetlica nie mogła pomieścić 
wszystkich chętnych. Licznie 
stawiła się młodzież na spot­
kanie ze swym ulubionym au­
torem. Pisarz w blisko dwu­
godzinnej gawędzie przedsta­
wił zebranym swoją drogę do 
tak pięknego zawodu. Mówił z 
pasją o swojej działalności spo 
łecznej, o potrze­
bie stałych kontak 
tów’ ze swoimi czy 
telnikami. O reali­
zacji tego postula­
tu świadczy najle­
piej fakt, że Eu­
geniusz Paukszta 
odbył 500 spotkań.

Bezpośredniość, 
szczerość i prosto­
ta zdobyły mu 
sympatię zebra­
nych słuchaczy.

czyniła się popularność auto­
ra, oraz wyjątkowa gościnność 
i kultura mieszkańców Swięt-

na.

Najpilniejsi czytelnicy otrzymali 
od pisarza jego książki z dedy- 

. kacją.
Fot. (2) — K. Przychodzki

Fizycy atomowi obradują w Krakowie
Problemy wykorzystania i technika budowy cyklotronów 

— jednego z podstawowych urządzeń do badania jądra ato­
mowego — oto temat rozpoczętej 21 bm. w Krakowie kon­
ferencji naukowej, w której udział biorą fizycy z państw — 
członków Zjednoczonego Instytutu Badań Jądrowych w Dub­
nej pod Moskwą. . \ •

Na zakończenie, 
jak to już weszło 
do tradycji- na­
szych spotkań, pi- 

■ sarz wręczył swo­
je książki — ufun 
dowane tym ra­
zem przez redakcję 
„Głosu” — najak­
tywniejszym czy­
telnikom. M. in. o- 
trzymali je: 13-let- 
ni Florek Makow­
ski, o którym mó­
wią, że przeczy­
tał połowę książek 
biblioteki, Maria 
Poniatowska, Ka-



foro^ek muzeów i służby konserwatorskiej
Rozmowa z dyreLiorem depariamenia 

muzeów i ochrony zabytków MKiS M. PiainiLiem

Dzisiaj zakończy się zwiedzaniem zabytków i muzeów 
Poznania trzydniowe ogólnopolskie sympozjum naukowe po­
święcone „Renesansowi zabytków Tysiąclecia w Polsce Lu- 
dowej”. Przed zakończeniem zasadniczej części obrad popro­
siliśmy o krótką wypowiedź na temat sympozjum i osiąg­
nięć polskiej służby konserwatorskiej i muzealnictwa dyre­
ktora departamentu muzeów i ochrony zabytków w Mini­
sterstwie Kultury i Sztuki — Mieczysława Ptaśnika.
— Jaki cel postawili sobie orga­

nizatorzy sympozjum i co ono 
przyniosło?

— Głównym zadaniem sym­
pozjum —■ powiedział dyrek-- 
tor Ptaśnik — było dokonańie 
przeglądu osiągnięć konser­
watorskich, badań archeolo­
gicznych oraz działalności mu 
zeów w Polsce Ludowej ze 
szczególnym uwzględnieniem 
tych obiektów, które odegra­
ły poważną rolę w naszej ty­
siącletniej historii. Chodziło 
nam również o zaprezentowa­
nie ostatnich odkryć i wyni­
ków badań archeologicznych. 
O to aby w oparciu o refera­
ty i komunikaty wygłoszone 
na sympozjum móc już spre­
cyzować wytyczne dalszej 
działalności konserwatorskiej. 
Tak więc sympozjum, mimo 
swego uroczystego charakteru, 
miało znaczenie przede wszy­
stkim praktyczno-teoretyczne. 
Jest to poważna impreza to­
warzysząca przygotowaniom 
do Kongresu Kultury Pol­
skiej.

— Może przypomni Pan nam te 
najcenniejsze osiągnięcia muzeów 
i służby konserwatorskiej.

— Ze zniszczeń wojennych 
udało się nam uratować naj­
ważniejsze pomniki architek­
tury i zabytki ruchome mają­
ce kolosalne znaczenie dla kul 
tury narodowej. Przywróco­
nych zostało życiu 8 000 obiek 
tów architektury. Powstała 
służba konserwatorska i — co 
będzie tu chyba osiągnięciem 
na skalę światowa — specja­
listyczne, przedsiębiorstwo 
państwowe Pracownie Konser 
wacji Zabytków.

Mamy dziś w Polsce ponad 
300 muzeów, z czego 210 pod­
ległych resortowi kultury i 
sztuki. Muzea te notują stały 
wzrost frekwencji. W pierw­
szych latach po wojnie sięga-: 
ła ona rocznie miliona osób, 
w 1965 r. osiągnęła 13 i pół mi 
liona zwiedzających. Obliczy­
liśmy, że w 20-leciu PRL mu­
zea nasze zwiedziło 130 min. 
osób.

— Co muzea nasze pokażą obec­
nie w związku z Tysiącleciem i 
Kongresem Kultury Polskiej?

— Otwarte zostaną nowe 
muzea w Kołobrzegu i Często 
chowie. Poznańskie Muzeum 
Archeologiczne otrzyma nową 
siedzibę w zabytkowym pała­
cu Górków. Muzeum Narodo­
we w Warszawie zaprezentu­
je wystawę poświęconą kon­
stytucji 3 maja. W Lidzbarku 
i Warszawie eksponowana bę­
dzie duża wystawa pn. „Ty­
siąclecie na Warmii i Mazu­
rach”, w Poznaniu w Muzeum 
Narodowym odbędzie się wy­
stawa polskiego malarstwa 
historycznego. W tym roku 
zakończone zostaną prace a- 
daptacyjne przy odbudowie 
gmachu dla Muzeum Archeo­
logicznego w Krakowie, które 
znajdzie siedzibę w zabytko- 
iiiiiiiiiiiiii!iiiiiiiiiiiiiiiuiii iiimmiiiuiiiiiiiiii

wych murach więzienia Mi­
chała w Krakowie. W ponad 
stu muzeach regionalnych zor 
ganizowane zostaną wystawy 
poświęcone tematyce Tysiąc­
lecia. (ob)

Wyróżnienie 
poznańskiego naukowca

W czasie pobytu na Kongre­
sie Balneoklimatycznym’ od­
bywającym się w Salzburgu, 
dyrektor prof. dr Jójef Janko­
wi ak otrzymał godność człon­
ka honorowego Austriackiego 
Towarzystwa Balneoklimatycz 
nego — jednego z najstarszych 
stowarzyszeń naukowych w 
Europie.

Jednocześnie prof. dr J. Jan- 
kowiak wszedł w skład stałego 
zespołu redakcyjnego czasopi­
sma „Archiv fuer Physikali- 
sche Therapie”. (jk)

Sukces polskich 
filmów w Paryżu
Duże zainteresowanie budzi 8 

polskich filmów wyświetlanych 
obecnie w Paryżu. Są to przeglądy 
twórczości dwóch znanych we 
Francji reżyserów polskich — An­
drzeja Wajdy 1 Jerzego Skolimow­
skiego. ,

W kinie filmów artystycznych 
„Studio des acacias” wyświetlane 
są 3 nieznane dotychczas w Pa­
ryżu filmy Wajdy: „Niewinni cza­
rodzieje”, „Lotna” i „Powiatowa 
lady Makbet”. Na ekran jednego 
z kin wszedł również „Samson” 
tegoż reżysera.

Filmy Wajdy mają doskonałe 
recenzje w wielu dziennikach i 
tygodnikach. Krytycy piszą o pol­
skim twórcy, jako jednym z naj­
wybitniejszych filmowców euro­
pejskich.

19 bm. z okazji inauguracji „Stu 
dlo de la harpe” — nowego kina 
filmów artystycznych wyświetlo­
no film Jerzego Skolimowskiego 
„Walkower”. Inny film Skolimow­
skiego „rysopis” wyświetlany jest 
w ramach odbywającego się od 20 
do 26 bm. „tygodnia nowego ki­
na”, zorganizowanego przez pi­
smo „Cahiers du clnema” w 
dwóch kinoteatrach: „Napoleon” i 
„Saint Paul Gaumont”.

Mam protesfii przed gmachem ambasady USA

Amerykańscy pacyfiści 
aresztowani w Sajgonie

Misja łącznikowa dowództwa naczelnego Wietnamskiej 
Armii Ludowej poinformowała międzynarodową Komisję 
Nadzoru i Kontroli w Wietnamie o zbombardowaniu przez 
lotnictwo amerykańskie 19 bm. elektrowni Uong Bi oraz 
szeregu innych obiektów przemysłowych w prowincji Quang 
Ninh. W tym samym dniu samoloty amerykańskie wtargnęły 
do obszaru powietrznego Hajfongu największego portu DRW.

Dzisielszy serwis informacyiny 
óDracowat » Jerzy Walasek.

Wręczenia
,O&caróitf'

W Santa Monica (KaRfornU) 
rozdano „Oscary". Na zdjęciu: 
czwórka tegorocznych laureatów 
(od lewej): Lee Marvin, Julią 
Christie, Shelley Winters, która 
otrzymała nagrodę za najlepszą 
kobiecą rolę drugoplanową, 
Martin Balsam, najlepszy w roB

Tragiczna katastrofa 
w Indii

W wyniku eksplozji, która 
nastąpiła w środę w pociągu 
kursującym przez dżunglę za­
chodniej Indii, którą zamiesz­
kuje zbuntowane plemię Naga, 
zginęły 53 osoby, a 100 innych 
odniosło rany.

Jak podało rządowe radio 
indyjskie, eksplozja zniszczyła 
wiele przedziałów i nastąpiła 
w chwili, gdy pociąg znajdo­
wał się na stacji miejscowości 
Lumding w stanie Asam. O- 
becnie trwa energiczna akcja 
ratunkowa i ranni wydobyci 
ze zniszczonego pociągu prze­
wożeni są do miejscowego 
szpitala.

Jest to druga tego rodzaju 
katastrofa w tym rejonie w 
ciągu ostatnich 3 miesięcy. Po­
przedni wypadek miał miejsce 
16 lutego br. i zginęło wówczas 
38 osób z pociągu ekspresowe­
go. Tragiczne zdarzenie było 
spowodowane przez plemię 
Naga.

Przyczyny obecnej eksplozji 
nie są jeszcze znane do tej po­
ry. (PAP)

ZSRR za przyjęciem 
NRD do ONZ

Związek Radziecki poparł wnio­
sek Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej o przyjęcie jej do ONZ.

Oświadczenie rządu ZSRR stwier 
dza, że NRD jest państwem su­
werennym, które konsekwentnie 
wykonało zobowiązania wynika­
jące z porozumień poczdamskich 
i stało się „potężnym bastionem 
pokoju w centrum Europy”.

„Bezpodstawnymi i absurdalny­
mi” nazywa oświadczenie argu­
menty o rzekomym pranie NRF 
do reprezentowania również lud­
ności NRD. Państwa, które ro­
szczą sobie pretensje do reprezen­
towania ludności innych krajów, 
naruszają zasady ONZ. W danym 
wypadku czyni się także próby 
zaspokojenia odwetowych ambicji 
określonych kół NRF — sojusz-

Protest misji łącznikowej o- 
publikowany przez wietnam­
ską agencję informacyjną 
stwierdza, iż naloty dokonane 
w ostatnich dniach przez samo 
loty amerykańskie na miasta: 
Nam Dinh, Fuli, Nim Binh i 
przedmieścia Hanoi świadczą 
o tym, że Stany Zjednoczone 
świadomie wstępują na kolej­
ny stopień swej niszczyciel­
skiej wojny przeciwko Demo­
kratycznej Republice Wietna­
mu. Te pirackie akty — pod­
kreśla misja — stanowią ko­
lejny zamach agresorów ame­
rykańskich na suwerenność 
terytorialną i bezpieczeństwo 
DRW, pogarszają niebezpieczną 
sytuację w Indochinach i w 
całej Azji południowo-wschod­
niej.

„Jesteśmy przeciwko wojnie 
w Wietnamie, do której wcią­
gnięci zostali żołnierze amery­
kańscy, i która doprowadzi do 
tragicznych wyników, jeśli 
wojska amerykańskie nadal 
będą prowadzić eksterminację
Wietnamczyków’ oświad-

nika niektórych mocarstw 
chodnich z NATO. (PAP)

za-

Meteoryt spadł 
w centrum N. Jorku
Dwukilogramowy meteoryt spadł 

w śndę na Brooklynie w Nowym 
Jorku, trafił w samochód i ranił 
jego kierowcę. Specjaliści, którzy 
obejrzeli niebieskiego przybysza, 
oświadczyli, że zawiera on 90 
proc, żelaza i przeleciał przez 
atmosferę ziemską z prędkością 
od 30 do 60 kilometrów na sekun­
dę. (PAP)

10 min. Polaków
za granica

Wniosek o wotum 
nieufności 

dla rządu greckiego
Agencja France Presse dono 

si z Aten, że grupa parlamen­
tarna Unii Centrum, na czele 
której stoi Joerjos Papandreu,- 
złożyła w izbie deputowanych 
wniosek o wotum nieufności 
dla rządu.

Lewicowa partia EDA złoży 
ła również wniosek o wotum 
nieufności dla rządu, podda­
jąc . krytyce ogólną politykę 
Stefanopulosa.

Debatę nad wnioskami od­
roczono do czwartku. Warto 
przypomnieć, że obecny rząd 
grecki dysponuje jedynie więk 
szością dwóch głosów. (PAP)

Według orientacyjnych da­
nych, sporządzonych na pod­
stawie wydawnictw staty­
stycznych różnych państw — 
blisko 10 min. Polaków miesz­
ka poza granicami kraju. Po­
laków spotkać można na 5 
kontynentach. Najwięcej pol­
skich rodzin — ponad 6 min. 
osób — od wielu już dziesią­
tek lat przebywa w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej. Najmniejsze skupiska 
polonijne, bo ok. 100 osób, znaj 
dują się w Trynidadzie, Gha­
nie, Dominikanie, Peru i Gwa­
temali. Blisko 3200 Polaków 
osiedliło się na.stałe w dżun­
glach i buszach afrykańskich. 
W Europie najpotężniejsze poi 
skie ośrodki powstały m. in. 
we Francji, W. Brytanii, Związ 
ku Radzieckim. Stąd zapewne 
wywodzi się tak znaczna ilość 
Warszaw. Jest ich na świecie 
ok. 30, w tym 24 w USA, 2 we 
Francji, po jednej w Australii, 
Kanadzie, Grecji i Związku 
Radzieckim. (PAP)

czył znany amerykański dzia­
łacz na rzecz pokoju, duchow­
ny Must, na konferencji pra­
sowej w Sajgonie. Stoi on na 
czele grupy pacyfistów amery­
kańskich, którzy przybyli do 
Wietnamu Południowego, aby 
na własne oczy zobaczyć to co 
się tam dzieje. W skład grupy 
wchodzą m. in. dziekan wy­
działu fizyki Uniwersytetu w 
Harward, William Davidon o- 
raz członek kolegium redak­
cyjnego pisma „Liberation”, 
Barbara Deming.

Tymczasem, jak donosi saj- 
goński korespondent Agencji 
Reutera, policja południowo- 
wietnamska aresztowała w 
czwartek rano 6 pacyfistów 
amerykańskich występujących 
przeciwko wojnie w Wietna­
mie,' Zorganizowali oni marsz 
protestu przed gmachem am­
basady USA w Sajgonie, nio­
sąc plakaty z napisami: „żoł­
nierze amerykańscy, przestań­
cie zabijać Wietnamczyków, 
jedźcie do domu”. Grupa pa­
cyfistów przewieziona została 
pod eskortą policyjną na lot­
nisko Tan Son Hut. W ciągu 
dnia dzisiejszego mają oni zo­
stać odesłani do USA. (PAP)

Telefoto
epizodycznej.

Więcej tkanin i ubiorow z elany
Zakłady podległe Zjednoczeniu -Przemysłu Wełnianego 

„Północ” bardzo poważnie rozszerzają w tym roku produk­
cję tkanin z mieszanek elany z wełną i elany z argoną, cie­
szących się szczególnym popytem.
Według pierwotnie ustalo­

nych planów, miały one wyko 
nać 13,7 min. m tego rodzaju 
materiałów (w ub’. r. dostar­
czyły 10,7 min. m). Z uwagi na 
to, iż produkcja ta jest jeszcze 
za mała w stosunku do po­
trzeb rynku, przemysł otrzy­
muje dodatkowe środki, które 
pozwolą w II półroczu br. wy­
konać i dostarczyć odbiorcom 
dodatkowo 250 tys. m. najbar­
dziej poszukiwanych tkanin , 
ubraniowych o zawartości 55 
proc, elany i 45 proc, wełny.

Wydatnie wzrasta także — 
do przeszło 11,5 min. m (o 2,2 
min. m więcej niż w ub. roku) 
produkcja tkanin etanowych 
w Zakładach Zjednoczenia 
Przemysłu Wełnianego „Połu­
dnie”. Będą to w większości 
nowe rodzaje materiałów, o 
modnych wzorach, z zastoso­
waniem różnokolorowych włó 
kien poliamidowych — tkani­
ny iskrzące, cieniowane, fan­
tazyjne itp. — przeznaczone 
na suknie i kostiumy damskie 
oraz ubrania męskie.

Powinno więc poprawić się 
zaopatrzenie nie tylko w skle­
pach włókienniczych, lecz 
przede wszystkim w odzieżo­
wych. Znaczna bowiem część 
tkanin etanowych trafia nary 
nek w postaci konfekcji. Np. 
ok. 80 proc, ubrań męskich 
szyje się w zakładach przemy 
słu odzieżowego z elany.

PAPMcNamara:
325000 żołnierzy USJ 

w Wietnamie

Zatrudniał młodocianych wbrew przepisom

Rewizja nadzwyczajna 
ministra sprawiedliwości

Minister Sprawiedliwości założył rewizję nadzwyczajną od 
wyroku Sądu Powiatowego dla m. st. Warszawy, umarzają­
cego postępowanie przeciwko właścicielowi zakładu stolar­
skiego Kazimierzowi Rewerskiemu, który naruszył przepisy 
o zatrudnianiu młodocianych.
W ciągu 1964 i 1965 r. Rewerski 

zatrudniał troje młodocianych, w 
tym 2 młode dziewczyny — nie w 
celu nauki zawodu, lecz przy pra­
cach związanych z politurowamem 
i transportem mebli a także jako 
sprzedawców i sprzątaczki. W re­
wizji nadzwyczajnej stwierdza się, 
że K. Rewerski, kierując się wy­
łącznie chęcią zysku zatrudniał 
młodocianych przy pracy zagraża­
jącej zdrowiu, nie zawierał z nimi 
umowy o pracę, nie poddawał ba­
daniu lekarskiemu i' nie udzielał 
urlopu wypoczynkowego. Jeden z

Mjnister obrony USA, Ro­
bert McNamara, oświadczył 
w środę, że Stany Zjednoczo­
ne zaangażowały w wojnę wiet 
namską 325 tys. swych żołnie­
rzy.

McNamara poświęcił więk­
szą część swego wystąpienia 
na uzasadnianie rządowego 
wniosku o przydzielenie 917 
min. dolarów na pomoc woj­
skową dla zagranicy w roku 
finansowym 1966/67. (PAP)Z kroniki sądowej

Podwójny monolog” — tymi oto słowami 
jedna z> gazet paryskich określiła ostat- 
,, nie rozmowy między ministrami spraw 

zagranicźnych Francji i NRF. Trafniejsze, 
choć mniej eleganckie byłoby zapewne okre­
ślenie „dialog głuchych” ponieważ Couve de 
Murville i Schroeder w czasie spotkania w 
Bonn nie tyle — Jak się wydaje rozmawiali 
między sobą, co przemawiali obok siebie.

Jak wynika z wielu enuncjacji czołowych 
osobistości francuskich — a co z naciskiem 
raz Jeszcze potwierdził w trakcie ostatniej 
debaty w Zgromadzeniu Narodowym premier 
Pompidou — decyzja Francji o wycofaniu się 
ze zintegrowanej struktury Paktu Atlantyckie­
go i o usunięciu z terytorium francuskiego 
sztabów i baz NATO, podjęta została zgodnie 
z suwerennymi prawami Francji 1 nie może 
być przedmiotem rokowań międzynarodo­
wych. Kontakty Francji z jej partnerami w 
tym sojuszu dotyczyć więc mogą jedynie for­
my wcielenia w życie decyzji Paryża, ale nie 
jej treści. Couve de Murville pojechał więc 
do Bonn, aby omówić podstawy prawhe dal­
szego stacjonowania wojsk francuskich w 
Niemczech zachodnich po ich wycofaniu spod 
dowództwa atlantyckiego, nie zaś po to aby 
dyskutować nad samym meritum.

Rząd boński jednak do takiej rozmowy 
okazał się zupełnie nie przygotowany. NRF

bowiem, jak typowy „musterknabe” (prymus) 
dtlantycki, najgłośniej protestowała przeciw­
ko dećyzji de Gaulle’a w sprawie NATO, 
z drugiej jednak strony zainteresowana jest 
w dalszej obecności obcych wojsk rfa swoim 
terytorium. Wystarczy przypomnieć protesty, 
jakie wzbudziła amerykańska decyzja wyco­
fania najpierw 15 a następnie 30 tysięcy spe­
cjalistów wojskowych z NRF celem przerzu­
cenia ich do Wietnamu... Jeśli idzie o dywi­
zje francuskie, w Bonn narodził się nawet 
zupełnie zaskakujący pomysł, aby podporząd-
kować je 
kiej na s

>ści zachodnio-niemiec- 
oiście pojętego „haus-

Ailaniyckie dy|emaiy

Dialog głuchych
recht” (prawo gospodarza) — jak gdyby za-

ktopominając kto właściwie wygrał wojnę, a 
podpisał bezwarunkową kapitulację i przyjął
tym samym status okupacyjny.

Wizytę Couve de Murville’a w Bonn po­
przedziły zresztą trójstronne rokowania ame- 
rykańsko-brytyjsko-niemieckie w sprawię 
przyszłości NATO. Ich rezultaty nie zostały 
podane tio publicznej wiadomości, z wyjąt­
kiem decyzji o powołaniu specjalnej komisji 
z siedzibą w Bonn. Postanowienie to jest 
o tyle znamienne, że zrodziło spekulacje o po­
wierzeniu rządowi NRF jak gdyby pełnomoc-

nictwa.do pertraktowania z Francją w spra­
wie przyszłości NATO. Nawet pamiętając 
o szczególnym zainteresowaniu zachodnich 
Niemiec tym zagadnieniem 1 o ciągle obo­
wiązującym choć w tej chwili pozbawionym 
praktycznej wartości politycznym sojuszu 
między Bonn a Paryżem, trudno nie widzieć 
w tym kolejnej gafy politycznej i to na wiel­
ką skalę: de Gaulle, Jak wiadomo, z góry 
odrzucił wszelkie rokowania wielostronne 
z członkami NATO, zgadzając się Jedynie na 
omówienie z każdym z zainteresowanych 
państw z osobna dotyczących go bezpośred­
nio szczegółów wykonania. W tej sytuacji 
krańcową naiwnością byłoby prźypuszczać, 
że zaakceptuje Erharda, Schroedera i im po­
dobnych w roli rzeczników całego sojuszu.

Tymczasem oprócz drobnych a czasami 
wręcz śmiesznych szykan, stosowanych ostat­
nio wobec Francji (np. ograniczenie ruchu tu­
rystycznego czy odmowa sprzedaży uranu 
uszlachetnionego do celów pokojowych, poli^ 
tyka amerykańska właściwie nie istnieje.i 
Niektórzy komentatorzy wręcz winią za to* 
prezydenta Johnsona i jego doradców, jako­
by zbytnio zaabsorbowanych sytuacją w Wie­
tnamie I w Azji w ogóle 1, dlatego nie przy­
wiązujących należytej wagi do kompleksu 
problemów atlantyckich i europejskich. Wy­
daje się jednak, że Jest to pogląd nadmiernie 
uproszczony: Waszyngton obrał metodę bez­
czynności, ponieważ nie dopracował się żad­
nej innej.

młodocianych pracowników tego 
warsztatu stwierdził przed sądem 
powiatowym, że wykonywał też 
ciężkie prace fizyczne.

Inspektor pracy Zw. Zaw. Pra­
cowników Gospodarki Komunal­
nej i Przemysłu Terenowego, któ­
ry przekazał sprawę sądowi u- 
znał, że postępowanie właściciela 
warsztatu zawierał duży stopień 
społecznego niebezpieczeństwa. Re 
wizja nadzwyczajna powołuje się 
też na wyjaśnienie Izby Rzemieśl­
niczej w Warszawie, że w zawo­
dzie stolarskim nie rejestruje się 
umów o naukę zawodu, ponieważ 
większość występujących w nim 
czynności jest wzbroniona dla mło 
docianych, tym bardziej dla mło­
dych dziewcząt. Izba Rzemieślni­
cza wyjaśniła również, że polero­
wanie i politurowanie znajdują 
się w wykazie prac wzbronionych 
dla młodocianych. (PAP)

Niebezpieczne defekty
Jr-niłmiiAAm DnmnnK

Brytyjskie!
BOAC odwołał;

linie lotnicze 
r w środę i w

czwartek loty 'na 11 trasach 
zamorskich, ponieważ techni­
cy wykryli drobne ale niebez­
pieczne pęknięcia w sześciu
spośród
„Boeing’

19 odrzutowców 
eksploatowanych

TADEUSZ SZAFAR

przez towarzystwo. .
Defekty wykryto w rezulta­

cie drobiazgowej kóntroli przy 
użyciu aparatów elektronicz­
nych, podjętej na prośbę pro­
ducenta odrzutowców, amery­
kańskiego koncernu „Boeing”, 
po marcowej katastrofie jed­
nej z jego maszyn koło Tokio, 
gdzie zginęły 124 osoby. (PAP)

Dożywotnie więzienie 
za morderstwo rabunkowe

Przed Sądem Wojewódzkim * 
Poznaniu zakończył się proces 22- 
letniego Czesława Kiihna i 32-let- 
niego Włodzimierza Wilczyńskiego 
oskarżonych o zabójstwo Lucjana 
Minkisiewicza.

22 marca 1964 roku na drodze 
wiodącej z Komorzewa do Huty 
(pow. Czarnków) oskarżeni zrealUo 
wali swoje od dawna przemyślane 
plany zabójstwa l ograbienia !• 
Minkisiewicza. Tego ostatniego naJ 
pierw zaatakował Ktihn spychają 
go z roweru na ziemię. Leżącemu 
Wilczyński ciężkim młotkiem 
dał kilkanaście ciosów w gło^ 
Uderzenia te spowodowały na* 
tychmiastowy zgon Minkislewic®' 
Sprawcy zbrodni zbiegli unosM 
swój łup — 24.000 zł.

Sąd skazał Wilczyńskiego ha 
rę dożywotniego więzienia, 2000 - 
grzywny oraz utratę publiczni^ 
i obywatelskich praw honory 
wych na zawsze. Kilim otrzymał 
lat więzienia, 5000 zł grzywny °ra 
został pozbawiony praw na 7 la*

Sprawa ta została rozpatrzeń^ 
przez Sąd Wojewódzki po raz dr 
gi. Poprzednio po rozprawie w try 
bie doraźnym, Wilczyński otrzyj 
15 lat więzienia, a Kuhn 13 lat. 
wyroku tego założył rewizję na 
zwyczajną Prokurator Generalni 
uzasadniając ją m. in. tym. ■ 
orzeczona wobec Wilczyńskie^ 
kara jest niewspółmierna do j£® 
winy, (ak) 1

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redąkci 
Poznań, ulica Grunwaldzka - 
Centrala tel. 611-21 łączy wszy 
kie działv Wvdawca: pozna ' 
śkie Wydawnictwo Pras,0,yv 
RSW ..Prasa” Druk: zakłam 
Grano® tm. M Kasprzaka-
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V 96 rocznice oroJzin UNIWERSYTETY ROBOTNICZE ZMS

WŁODZIMIERZ LENIN
U rodził się 22 kwietnia 

1870 roku w Symbirsku 
nad Wołgą, który na 

jego cześć nazwano obecnie 
Uljanowskiem. Ju? w gimna­
zjum związał się ze studencki 
mi kołami rewolucyjnymi — 
najpierw w Kazaniu, a następ 
nie w Samarze. Działalność tę 
przerywa aresztowanie i zesła 
nie na Syberię.

Kapitalizm XIX-wieczny 
wkracza w tym czasie w sta­
dium imperializmu, powstają 
wielkie monopole, tworzy się 
kapitał finansowy i dojrzewa 
nowy podział świata między 
najsilniejsze państwa. Towa­
rzyszy temu straszliwy wy­
zysk mas chłopskich i ro­
botniczych oraz ucisk na­
rodowościowy. Zjawiska te są 
szczególnie drastyczne w car­
skiej Rosji, w której rozwija 
się i potężnieje ruch rewolu­
cyjny.

Genialny myśliciel rozwija­
jący twórczo nauki Marksa i 
Engelsa zdaje sobie sprawę z 
tego, że wałka sił rewolucyj­
nych, sił postępowych przy­
nieść może zwycięstwo tylko 
wówczas, jeśli na czele żywio- 
lowego ruchu stanie zdyscypli 
nowana awangarda, partia u- 
zbrojona w teorię marksistow­
ską, która potrafi skupić ma­
sy pod swoim sztandarem. 
Wielki teoretyk staje się wiel­
kim rewolucyjnym prakty­
kiem: organizuje tę siłę i sta­
je na jej czele. W roku 1903, 
na Drugim Zjeździe Socjal­
demokratycznej Partii Robot­
niczej Rosji powstaje pierw­
sza marksistowska partia o- 
parta na założeniach ideolo­
gicznych Lenina. Dwa lata póź 
niej wybucha pierwsza rewo­
lucja rosyjska (1905). Lenin 
wraca do Petersburga i obej­
muje kierownictwo powsta­
nia. Wewnątrz ruchu robotni­
czego toczy się walka dwóch 
kierunków: rewolucyjnego i 
oportunistycznego. Lenin pi- 
sze prace będące drogowska­
zami strategii i taktyki rewo­
lucyjnej — kładzie podwaliny 
pod dyktaturę proletariatu 
pod sojusz z biedotą chłopską, 
rozwija zagadnienia przerasta 
nia rewolucji burżuazyjno- de 
mokratycznej w socjalistycz­
ną...

W grudniu 1907 po klęsce 
pierwszej rewolucji rosyjskiej 
zmuszony jest ponownie opu­
ścić kraj. .Jego walka z siłami 
oportunistycznymi przynosi 
sukcesy i gdy w Rosji narasta 
nowa rewolucyjna fala (1912— 
14) — Lenin przybywa do Pol­
ski, do Krakowa i Poronina, 
aby być bliżej Rosji i ruchu, 
którym kieruje. Tu przyjeż­
dżają do niego na narady dzia 
łącze rewolucyjni. Policja tro- 
Pi gó, zostaje aresztowany po 
wybuchu Wojny Światowej i 
P® zwolnieniu wyjeżdża do

Szwajcarii — ale i tam nie 
przerywa działalności. W 1916 
roku wydaje swoją klasyczną 
pracę: „Imperializm jako naj­
wyższe stadium kapitalizmu”, 
w której uzasadnia swoją te­
zę: łańcuch światowego impe­
rializmu można przerwać w 
najsłabszym ogniwie a rewo­
lucja socjalistyczna może zwy 
ciężyć w jednym kraju lub w 
paru.

W rok później wraca do Ro­
sji i obejmuje bezpośrednio 
kierownictwo rewolucyjnego 
ruchu. Pod jego wodzą masy 
ludu rosyjskiego prowadzone 
przez partię bolszewików oba­
lają carski despotyzm, rozpo­
czynając nową erę nie tylko 
w Rosji ale i na całym świę­
cie: Rewolucja Październiko­
wa jest ukoronowaniem leni­
nowskiej myśli i proletariac­
kiego czynu.

Rozpoczyna się nowy okres 
umacniania władzy radziec­
kiej. Po rozgromieniu kontrre 
wolucji i wrogiej interwencji 
masy pracujące przystępu­
ją do budowy podstaw socja­
listycznego ustroju i socjalisty 
cznego państwa. Na czele pier 
wszego rządu radzieckiego sta 
je wódz rewolucji — myśliciel 
i działacz — jedna z najgenial 

niejszych postaci epoki — Le­
nin.

Jego niezmordowana praca 
na stanowisku’kierownika par. 
tii i szefa rządu olbrzymiego 
mocarstwa socjalistycznego w 
najtrudniejszym okresie, jego 
działalność jako przywódcy 
międzynarodowego ruchu ro­
botniczego, wyczerpują jego 
siły: umiera 21 stycznia 1924 
roku.

„Wszystko co w proletaria­
cie jest wielkie i bohaterskie 
— nieustraszony‘umysł, żela­
zna, nieugięta, stanowcza wo­
la. święta nienawiść, niena­
wiść śmiertelna do niewoli i 
ucisku, rewolucyjny zapał, któ 
ry rusza góry z posad, bezgra­
niczna wiara w twórcze siły 
mas, niezwykły geniusz orga­
nizacyjny — wszystko to zna­
lazło wspaniałe ucieleśnienie 
w Leninie, którego imię stało 
się symbolem nowego świata 
od zachodu do wschodu od po 
łudnia do północy” — głosił 
Komitet Centralny partii, po­
wiadamiając masy rosyjskie i 
proletariat świata o śmierci 
Iljicza Lenina.

W czasie swej niestrudzonej 
działalności Lenin żywo inte-

Kiedy cztery lata temu po­
wstał w Poznaniu pierw­
szy w naszym wojewódz­
twie Uniwersytet Robot- 

nlczy ZMS, bardzo różne sta­
wiano mu prognozy. Oponenci 
twierdzili: jest tyle wszelkiego 
rodzaju kursów i szkól wie­
czorowych, że Uniwersytet 
Robotniczy nie może liczyć na 
większą liczbę słuchaczy. Ini­
cjatorzy nie dali jednak za wy­
graną, albowiem pomysł zor­
ganizowania wszechnicy zro­
dził się z konkretnego zapo* 
trzebowania społecznego: by! 
postulatem młodzieży robotni­
czej pod adresem ZMS. O tym, 
że racja była po stronie orga­
nizatorów najlepiej świadczy 
stały wzrost liczby słuchaczy. 
I tak w pierwszym roku było 
ich 700, w drugim — już 1400, 
w ubiegłym roku szkolnym — 
2000, a obecnie, jak informuje 
dyrektor UR w Poznaniu — 
Edward Scfsnowski, będzie 2400 
słuchaczy. Podobny wzrost 
liczby uczących się notują uni­
wersytety robotnicze ZMS w 
Kaliszu, Koninie, Gnieźnie i 
Turku. •

Na czym polegają walory 
Uniwersytetu Robotniczego, 
przynoszące tej uczelni tak sze 
roką aprobatę społeczną?

Wydaje się, że można roz­
różnić dwie podstawowe cechy 
tej nowej placówki oświato­
wej. Pierwsza — to różnorod­
ność kursów odpowiadająca 
różnorakim potrzebom mło­
dzieży i nie tylko młodzieży; 
zakłady pracy zlecają również 
organizowanie kursów dla 
swoich pracowników — przy 

resował się rewolucyjną wal­
ką polskiego proletariatu. O 
towarzyszach z SDKPiL pisał, 
że „stworzyli po raz pierwszy 
czysto proletariacką partię w 
Polsce, proklamowali najwięk 
szej wagi zasadę łączności ro­
botnika polskiego i rosyjskie­
go w ich walce klasowej”.

Jego wskazania i myśli po 
dzień dzisiejszy stanowią skar 
bnicę rewolucyjnej wiedzy, a 
historia potwierdziła i potwier 
dza genialną jasność jego prze 
widywań i analizy. Powstanie 
potężnego mocarstwa socjali­
stycznego zrodzonego w ogniu 
rewolucji — Związku Radzie­
ckiego i umocnienie się syste­
mu socjalistycznego na świę­
cie związane jest z myślą i 
dziełem wielkiego przywódcy 
— Lenina. Był jedną z tych po 
tężnych postaci historycznych, 
które rozumiejąc bieg dziejów’’ 
i rolę mas pracujących — po­
trafiły stanąć na ich czele i po 
prowadzić je przez wstrząsy i 
burze — ku postępowi i wy­
zwoleniu.

J.R.

niewysokiej odpłatności, a jed­
nocześnie wysokim poziomie 
prowadzenia zająć. Uniwersy­
tety bowiem dzięki bardzo 
życzliwemu stosunkowi do 
nich Kuratorium OSP dyspo­
nują wykładowcami o wyso­
kich kwalifikacjach zawodo­
wych. Drugą bardzo charakte­
rystyczną cechą uniwersyte­
tów robotniczych jest praca 
nad kształtowaniem potrzeb i 
nawyków kulturalnych sfluęha- 
czy, śmiałe wciąganie ich w 
orbitę życia kulturalnego, przy 
czym w pracy tej znowu do­
strzega się dbałość o wysoką

Potrzeba
matką 

inicjatyw
jakość, o upowszechnienie naj­
lepszych osiągnięć artystycz­
nych i ideowych.

Wśród różnego typu kursów 
największym powodzeniem cie 
szą się kursy przygotowawcze 
i wyrównawcze do szkół śred­
nich oraz kursy przygotowaw­
cze na wyższe uczelnie. Po­
znański UR ma również w pla­
nie zorganizowanie krótkoter­
minowego ktfrsu wyrównaw­
czego z niektórych przedmio­
tów dla tegorocznych maturzy­
stów.

Coraz większą popularność 
zyskują również kursy kwali­
fikacyjne na tytuł robotnika 
kwalifikowanego i mistrza. O 
poziomie egzaminów zdawa­
nych w poznańskim Uniwer­
sytecie Robotniczym ZMS mo­
że świadczyć fakt, że na Ogól­
nopolskiej Wystawie Sztuk 
Mistrzowskich zdobył on 3 
miejsce.

Wśród różnych form szkole­
nia placówki poznańskiej znaj­
dują się również roczne kursy 
radiowo - telewizyjne, kursy 
kreśleń technicznych, języków 
obcych, konsultacje z wybra­
nych zagadnień dla słuchaczy 
szkół dla pracujących, zmie­
rzające do zmniejszenia ilości 
korepetycji prywatnych oraz 
kursy dla młodocianych, znaj­
dujących się na przyuczeniu 
zawodu w zakładach pracy.

Jest w atmosferze pracy po­
znańskiego UR pewien czyn­
nik odróżniający tę placówkę 
oświatową od innych, przezna­
czonych dla pracujących. Od­
czuwa się. tam głęboki szacu­
nek grona wykładowców i lu­

dzi kierujących tą placówką 
do słuchaczy oraz zrozumienie 
ich wysiłku. Stąd bierze począ­
tek ścisłe współdziałanie sa­
morządu UR z jego kierownic­
twem. Stąd także rezultaty 
wspólnie prowadzonej pracy 
kulturalnej. Stanisław Heba­
nowski, znany teatrolog po­
znański, który wziął udział w 
dyskusji nad sztuką Majakow­
skiego „Pluskwa”, był zdziwio­
ny wysokim poziomem poznań 
skiego UR, trafnością sądów i 
głębią interpretacji słuchaczy.

Utarł się już w UR zwyczaj, 
że wspólnie oglądane filmy, 
koncerty filharmonii, przed­
stawienia opery czy teatru — 
są przez słuchaczy dyskusyj­
nie przetrawiane. Do tego do- 
dać trzeba że kontakt z pla­
cówkami artystycznymi pogłę­
biony jest przez wizyty akto- . 
rów, muzyków, przez zwiedza­
nie kulis Opery, że czytelnic­
two krzewi się przy licznych 
bezpośrednich kontaktach z pi­
sarzami, którzy do UR przy­
chodzą na spotkania i wieczo­
ry autorskie. W tej sytuacji 
wszechstronne wprowadzanie 
w świat sztuki kształtuje wy­
trawnych i wytrwałych jej od­
biorców. Cała ta praca bo­
wiem nie ogranicza się tylko 
do słuchaczy UR, obejmuje 
również członków ich rodzin, 
kształtując nawyki kulturowe 
w całym środowisku domo­
wym słuchaczy.

Do całości obrazu pracy po­
znańskiego UR trzeba jeszcze 
dodać wycieczki turystyczne, w 
których słuchacze poznają bli­
żej swój region, jego historię 
(Kórnik, Rogalin, Gniezno, Bi­
skupin) i współczesność (Ko­
nin, Turek).
. Tak szeroko pojęta praca 
oświatowa i kulturalna spra­
wia, że uniwersytety robotni­
cze zyskują sobie coraz więcej 
zwolenników. W kraju pracu­
je ich 115. W naszym woje­
wództwie przybędzie ich w 
najbliższym czasie również 
kilka. ■ Planuje się bowiem 
otwarcie nowych uniwersyte­
tów robotniczych ZMS w Pile, 
Ostrowie, Jarocinie, Lesznie i 
Wrześni. Można mniemać, opie 
rając się na doświadczeniu po­
znańskiego UR i pracy jego 
dotychczasowych terenowych 
satelitów, że nowe placówki 
będą otwierać przed młodzieżą 
robotniczą nie tylko księgi 
wiedzy, ale będą również po­
szerzać ich osobowość oraz 
kształtować postawy społeczne 
i obywatelskie.

BARBARA MOSIĘŻNA
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Dnia 19 kwietnia 1966 r. odszedł od nas na 

zawsze, opatrzony Sakramentami św., nisz naj­
ukochańszy, troskliwy i pracowity, nigdy nie­
zapomniany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 69, śp.

MICHAŁ KRZYŻOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 

wie°dZ' z kaPbcy cmentarnej na Juniko-
Pograżona w smutku

~ , RODZINA
J.oznań, Przemysłowa 15/17. 21991g

S. t P

Maria Grześkowiak
z PIEPRZYCKICH

ukochana matka i siostra, troskliwa i pełna po- 
więcenia babcia i teściowa, zmarła dnia 20 

kwietnia 1966 r., po krótkich lecz ciężkich cier­
pieniach.

Msza św. 1 pogrzeb odbędzie się w piątek, 22 
Kwietnia br. o godz. 16.30 w Gostyniu.

W żalu pogrążona
. RODZINA

^Pstyn, pi. Karola Marcinkowskiego 13. 21938g

t
Dnia 21 kwietnia 1S66 r. zakończył swój pra­

cowity, pełen poświęcenia żywot, nasz najtros­
kliwszy ojciec, ukochany teść, dziadek i pra­
dziadek, przeżywszy lat 84, śp.

Antoni Jarociński
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 23 kwietnia 

1966 roku o godzinie 14.15 w Poznaniu, z kapli­
cy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI

I PRAWNUCZKA
Poznań, Łódź, Rogalin. 21979g
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Ś. t p.
Magdalena Gronostaj

z domu OSOWSKA
^asza ukochana matka, babcia i nrababcia, za- 

ęia w Bogu, dnia 20 kwietnia 1966 r., przeżyw­
my lat 90.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 
godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie. 

. „ za św. odprawiona zostanie dnia 26 bm. 
godz, 7 w kościele M. B. Bolesnej.

W żalu pogrążone ®
DZIECI, WNUKI I PRAWNUKI «

Dnia 19 kwietnia 1966 r. zmarł. przeżywszy lat 
70, nasz długoletni pracownik i kolega

Michał Krzyżowski
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi

W Zmarłym tracimy sumiennego i obowiązko­
wego pracownika oraz cenionego kolegę.

Cześć Jego Pamięci!
Pogrzeb odbędzią się w sobotę, dnia 23 IV. 

1966 r. o godz. 13.15 na cmentarzu komunalnym 
na Junikowie.

RADA ZAKŁADOWA PRACOWNICY
*3 DYREKCJA

Poznańskiej Wytwórni Protez
K2827

le niakwietnia 1966 roku zmarła, po krótkich 
tanf - kłch cierpieniach, opatrzona Sakramen- 
tnam • nasza najtroskliwsza, najukochańsza 

uiusia, siostra, ciocia i szwagierka, śp.

Maria Fechner
z domu CIEPLIŃSKA

nia°xrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 kwiet- 
Dr- o godz. 11 w Kwilczu.

Kwilcz.
W ciężkim smutku pogrążone

DZIECI I RODZINA
21941g

Dnia 20. IV. 1966 r. zmarł

Franciszek Korpik
długoletni i sumienny pracownik naszego 
Przedsiębiorstwa, serdeczny i dobry kolega.

Cześć Jego Pamięci!

RADA ZAKŁADOWA RADA ROBOTNICZA
DYREKCJA

Szamotulskiego Przedsiębiorstwa PT 
w Pniewach

, K2835

PREZESOWI ZARZĄDU

Stefanowi Głogińskiemu
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu
MATKI
składają 

PRACOWNICY 
SPÓŁDZIELNI PRACY PRZEMYSŁU 

SKÓRZANEGO w GOSTYNIU
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 kwiet­

nia o godz. 9.45 w Lesznie Wlkp. —___
Dnia 21 kwietnia 1966 r. zasnęła w Bogu, po 

długich cierpieniach, nasza najdroższa matka, 
teściowa i babcia, śp.

Zdzisława Macieiewska
z domu ANTCZAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 
o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej parafii Bo­
żego Ciała przy ul. Bluszczowej. /

W głębokim smutku pogrążeni 
SYN, SYNOWA I WNUCZKA 

Poznań, Saperska 12 m. 2. 21947g_
Dnia 21 kwietnia 1966 r. zmarł, po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 67, śp.

STANISŁAW ZENKER
emeryt HCP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu parafialnym Bożego 
Ciała przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań. Gwardii Ludowej 56. 21992g—— ” + “
Dnia 20 kwietnia 1966 r. zasnuła w Bogu, opa­

trzona Sakramentami św., żona, mamusia, cór­
ka i siostra, ciocia, szwagierka. przeżywszy lat 
38, śp.

Cecylia Rakowska
z domu PACZKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 
o godz. 12 z kościoła w Spławiu.

Pogrążeni w smutku
MĄŻ, DZIECI I RODZINA

21943g

Sprzedaż
Motocykl SHL, prawie do 
tarty, sprzedam za 12.000 
zł. Zgłoszenia telefonicz_ 
na nr 513-24.20502g
Sprzedam wózek dziecię­
cy nowoczesny z budką, 
kolor stalowy. Ul. Bota­
niczna 24 m. 1. 20607g

j| MUZEA
• Archeologiczne (Miel- 
, żyńskiego 27/29) — godz. 
S13-19.
I Broni (Stary Rynek) — 
Igcdz. 10—15.
i Historii m. Poznania
S(Stary Rynek) — g. 9—15.
* Instrumentów Muzycz- 
• nych (Stary Rynek 5) — 
• godz. 9—15.
■ Kultury i Sztuki Ludo-
wej godz. 10—15.

■ Narodowe (Al. Marcin- 
• kowskiego) — godz. 9—15. 
■ Militirium (Cytadela) — 
• godz. 12—16.
■ Przyrodnicze — (Świer 
jeżewskiego 19) — godz. 
■II—18.
• Rzemiosł Artystycznych 
•(Zamek Przemysława) — 
•godz. 10—15.

WYSTAWY
; TPPR (Ratajczaka 37) 
• — wystawa malarstwa i 
•monotypii barwnych „Ko 
■smos a dziecko”.
■ Pawilon Meblowy (Swa 
jrzedz — ul. Wrzesińska 
jnr 28) — wystawa meblo- 
Jwa — godz. 9—17.
• Klub MPiK (Ratajcza-
ka 29) wystawa foto-

!graficzna Antoniego Uli- 
Ikowskiego „Dzień po- 
;w"?zedni Polski” — godz. 
110—20.
1 PTF (Paderewskiego 7) 
,.Deby rogalińskie” J. 
Kr mała — g. 10—19.

Sprzedam balans ręczny 
7 ton moc. Ul. Szubińska 
łŁ________ .__________20512g 
Sprzedam motocykl WSK. 
Pcznań, Gwardii Ludowej 
59 m. 3, po godz. 18.
____________ 20526g 
Sprzedam sypialnię na 
wysoki połysk (brzoza). 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
2C511g. *

BWA — Arsenał (St. Ry 
nek) — „Plakat francuski 
— Od Toulouse Lautreca
do naszych dni” — g. 
10—18.

Dom Kultury MO (par­
te’) — „Piórkiem H. Der 
wicha po 1000-leciu” — g. 
10—20.

DYŻURY
Państw. Szpital Klinicz­

ny im. Pawłowa — inter­
na, chirurgia, okulistyka 
(Garbary 17. tel. 510T21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po 
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych, tel. 99; nagłe zacho
rowania w domu tel,
514-44 i 544-45; porady le-^ 
karskie, telefon 637-35.

Ambulatoria czynne —• 
chirurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne i internisty­
czne — g. 15—23; stomato­
logiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR
T- (Ul. 
tel. 566-66). 

Apteki:

Kościuszki 103,

Marcinkowskie
go 11 (czynna całą dobę).
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz 
Miejska 
Zwierząt 
waldzka

Weterynarii —
Lecznica dla 
— ul. Grun- 

248, tel. 672-414
od 8—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).

AB „G» OS WIELKOPOLSKI”
Nr 94 (6901)

3
22 IV 1966



bom — upiór

O braku mieszkań zapisano 
już wiele stronic papieru. Jest 
o nie równie trudno w War* 
szawie, jak w Poznaniu, Lesz­
nie czy Obornikach. Robi się 
wszystko, aby pozyskać choć 
jedną izbę. Tak np. na ostat­
niej sesji Rady Narodowej Po­
znania wysunięto projekt 
dzielenia dużych mieszkań na 
małe, tam gdzie jest to możli­
we. Budżet miasta przewiduje 
znaczne zwiększenie fundu­
szów na remonty domów 
mieszkalnych. W tej sytuacji 
dziwić co najmniej musi oso­
bliwe curiosum oglądane w 
Kaliszu. W mieście, znanym 
skądinąd z gospodarności, 
przy ul. Fabrycznej straszy 
dom - upiór. Trzypiętrowy 
gmach stoi opuszczony, bez­
pański, z powybijanymi szy­
bami, powyrywanymi futryna­
mi i rozszabrowanym wnę­
trzem. Wtajemniczeni twier­
dzą, że minęły już lata, kiedy 
ostatni lokator opuścił niego­
ścinne progi zaniedbanej po­
sesji i powzięto decyzję prze­
prowadzenia kapitalnego re­
montu. Tymczasem upływają 
dalsze miesiące, a dom ni­
szczeje. Jak długo to jeszcze 
potrwa! Fakt, że dolne kon­
dygnacje zajmowane są na 
magazyny, w niczym nie u- 
sprawiedhwia odpowiedzial­
nych za ten bałagan. Było 
sporo czasu na wykwaterowa­
nie użytkownika albo zabez­
pieczenie gmachu przed zni­
szczeniem. (za) Na zdjęciu: 

dom-upiór.
Fot. — H. Kamza

Halina Nowaczyk, Biernatowo, 
Krystyna z pow. Września — Ra­
dzimy napisać do Stowarzyszenia 
Stenografów i Maszynistek, Poz­
nań ul. Chełmońskiego 7. (881)

Zmartwiona Henia z Poznańskie 
go — „Wybór poezji” J. Słowac­
kiego będzie Pani musiała poszu­
kać w antykwariatach. (884)

Krystyna B., Zbąszyń — Sklep 
z częściami zamiennymi do ma­
szyn do szycia, mieści się w Poz­
naniu przy ul. Ratajczaka 35. (883)

Jerzy S., Konin — Podajemy 
adres: ambasada Japonii, Warsza­
wa, ul. Willowa 7. (881)

Janka K. z K. — W sprawie 
spółdzielni budującej domki jed­
norodzinne w Koninie, radzimy 
zgłosić się do Wydziału Architek­
tury i Nadzonu Budowlanego 
Prezydium Powiatowej Rady Na­
rodowej. 807)

K. K. z leszczyńskiego — Gro- 
mochrony zakłada RSP Budownic 
twa Przemysłowego, Poznań, ul. 
Hibnera 6.

BHP i ludzieNie masz części zamiennych
horoba jest zawsze nieszcz ęściem chorego. Nie tylko jego 

zresztą: traci przy tym rodzina, zakład pracy, społeczeń 
stwo. A jeżeli np. robotnik straci zdrowie z powodu wypad­
ku przy pracy? Człowiek nie maszyna, nie ma części zamień 
nych. Otrzyma zasiłek chorobowy i „wolne” od lekarza lub 
rentę. Traci rodzina, zakład pracy itd. Czy naprawdę musi 
tracić?
Nieraz zastanawiano się nad 

tymi problemami w Komitecie 
Powiatowym PZPR w Ostro­
wie. Przecież — rozumowano 
.— stan zdrowia robotnika za­
leżny jest w dużej mierze od 
warunków bhp w zakładzie. 
Ma decydujący wpływ na kwa 
lifikacje zawodowe, zdolność 
produkcyjną, wykonanie pla­
nów — a nawet stosunki, at­
mosferę między ludźmi, co z 
wielu powodów nie jest spra^ 
wą obojętną. Ludzie chorują, 
rośnie liczba podań o renty. 
Więc jak jest z tym bezpie­
czeństwem i higieną pracy?

Na pierwszy rzut oka — 
nie najgorzej. Planowane w 
tym zakresie, milionowe nakła 
dy przekroczono o ponad 10 
procent, spadła liczba wypad­
ków. Ale przy bliższym zain­
teresowaniu się zagadnie­
niem przez organizację partyj 
ną, rady robotnicze czy wresz­
cie służbę sanitarną okazało 
się, że nie ma powodów do za­
dowolenia zbyt wielu.

W. Ostrowskim Przedsiębior 
stwie Odzieżowym (OPO), któ 
re zatrudnia ponad 400 kobiet, 
warunki higieniczno-sanitar­
ne są wręcz niedopuszczalne.

Milionowe zyski Ogniwa PSS w Lesznie
W Lesznie obradowało wal­

ne zgromadzenie przedstawi­
cieli największej i zarazem naj 
starszej (w marcu br. minęło 
21 lat istnienia) Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców „Og­
niwo”. Podstawę dą dyskusji 
stanowiło sprawozdanie preze

Z Wągrowieckiego

Spotkanie postów 
z wyborcami

Ostatnio odbyło się w Wą­
growcu spotkanie posłów z wy 
borcami. Uczestniczyli w nim 
posłowie: Karol Bielawski, An 
toni Fronc, Ignacy Krakow­
ski, Bolesława Maciejewska i 
Florian Pierański.

Przewodniczący Prezydium 
PRN — Kazimierz Stachowiak 
omówił aktualną sytuację go­
spodarczą powiatu z uwzględ­
nieniem realizacji postulatów 
i wniosków, których w powie­
cie wągrowieckim wyborcy 
zgłosili 126. Część z nich zosta 
ła już załatwiona lub jest w 
realizacji. Na przykład wybu­
dowano chodnik przed Tech­
nikum Rolniczym w Gołań- 
czy, naprawiono studnię w 
Wągrowcu, urządzono plac za 
baw dla dzieci osiedla ulicy 
Janowieckiej, wybudowano pu 
bliczne kąpielisko w Stępucho 
wie, wybudowano nowy sklep 
spożywczy w Glinnie.

Posłowie zapoznali obec­
nych z pracami w komisjach 
sejmowych, do których nale­
żą, oraz zapewnili, że sprawy 
poruszone na spotkaniu przed 
stawią na posiedzeniach korni 
sji sejmowych. Odbyli rów­
nież spotkania z wyborcami w 
Skokach, . Gołańczy i Dama­
sławku. (kdw)

Duże zagęszczenie stanowisk 
pracy, brak pokoi higie­
nicznych, jadalni, umywal­
ni, za ciasne szatnie — 
oto tylko kilka poważ­
niejszych mankamentów. Po­
dobne, a może nawet i więk­
sze obserwuje się od dawna w 
Wielkopolskich Zakładach U- 
rządzeń Młyńskich: ogromna 
ciasnota pomieszczań produk­
cyjnych i socjalnych, brak 
wentylacji np. w odlewni. O 
szatni już lepiej nie wspomi­
nać, jak również o braku ja­
dalni i kłopotach z urządzenia 
mi sanitarnymi. Dobrze, że 
ten poważny zakład jest w 
przededniu rozbudowy, czego, 
niestety, nie można powiedzieć 
o OPO.

W Centrali Produktów Naf­
towych pracownicy w czasie 
dozowania etyliny pracują w 
warunkach, w których stęże­
nie par benzyny w powietrzu 
przekracza dopuszczalne wska 
żniki. Załoga Betoniarni, pra­
cująca przy przygotowaniu i 
montowaniu zbrojeń do ele­
mentów budowlanych, narażo 
na jest na hałas przekraczają­
cy dopuszczalne normy. W Za 
kładach Sprzętu Mechaniczne 

sa Zarządu Spółdzielni Ryszar 
da Grabarczyka.

W 65 sklepach PSS sprzeda­
no w 1965 r. towary wartości 
ponad 121 milionów zł (blisko 
7,4 miliona zł więcej niż w 1964 
r.). W roku ubiegłym zorgani­
zowano wiele udanych’kierma 
szów i pokazów, zwrócono 
większą uwagę na reklamę 
oraz zmodernizowano i odno­
wiono wiele sklepów. Plany 
produkcyjne wykonano z nad­
wyżką. O poprawie jakości wy 
robów świadczy fakt, że w 
1965 roku zanotowano mini­
malne zwroty pieczywa, wę­
dlin i wyrobów wędliniar­
skich. „Ogniwo” PSS osiągńę- 
ło 5,4 min. zł zysku, tj. o 355 
tys. zł więcej niż w roku 1964. 
Do podziału między członków 
przeznaczono 2,5 min zł czys­
tej nadwyżki.

W ramach inwestycji za 
624 000 zł zakupiono m. in. ma 
szyny do produkcji i urządze­
nia chłodnicze dla detalu.

W dyskusji mówiono rów­
nież o zadaniach na rok bieżą 
cy. Przewidują one m. in. dal­
szą modernizację i remont 
sklepów oraz budowę Spół­
dzielczego Domu Handlowego, 
który stanie na nowym osie­
dlu przy uL Jagiellońskiej.

(R.)

Pożar
Ostatnio wybuch groźny po 

żar w zabudowaniach rolnika 
Zygmunta Kubackiego w Za­
mościu pod Pyzdrami, który 
strawił dom mieszkalny i za­
budowania gospodarcze wraz 
z maszynami i narzędziami roi 
niczymi. Spowodowane straty 
ocenia się na przeszło 200 ty­
sięcy złotych, (jspn)

go nie została rozwiązana spra 
wa wentylacji miejscowej 
prży 40 stanowiskach spawal­
niczych, znajdujących się w 
głównej hali. Z problemem 
skutecznej wentylacji nie upo 
rały się także spółdzielnie: 
„Przodownik” (metalowa) i 
„Chemiczna”.

Nie najlepiej jest także 
wielu zakładach z pomieszczę 
niami socjalnymi. Pozbawione 
ich są w zasadzie zupełnie 
spółdzielnie inwalidów „Re­
kord” i „Nadzieja” — tj. wła­
śnie te, w których dbałość o 
pracownika winna być szcze- . 
golnie duża. Nie posiada ich 
również Spółdzielnia Kraw­
ców, Tartak w Antoninie, a w 
cegielniach, PKS, czy spół­
dzielni chemicznej pozostawia 
ją one wiele do życzenia.

Wskazywaliśmy dotychczas 
tylko przedsiębiorstwa prze­
mysłowe; z troską trzeba zaś 
dodać, że na wsi jest chyba 
jeszcze gorzej. Obserwacje 
służby sanitarnej pozwalają 
stwierdzić, iż w niektórych 
PGR zaniedbania w zakresie 
bhp są rażąco duże. Oto narzę 
dzia i maszyny nie zawsze za­
pewniają bezpieczeństwo i hi­
gienę pracy przy ich użyciu. 
Pracownicy zatrudnieni przy 
pracach szczególnie szkodli­
wych dla zdrowia w większo­
ści nie mają odpowiedniej o- 
dzieży i środków ochrony oso­
bistej. Nagminny jest brak 
szatni, umywalni, jadalni. Tru 
dno jest doprawdy zrozumieć, 
jak można w tych warunkach 
nie przeprowadzać systematy­
cznych badań lekarskich; a 
tak niestety jest...

Dla zabezpieczenia ludzkie­
go zdrowia zrobiono w ostat­
nich latach w Ostrowskiem 
bardzo dużo; wydatkowuje się 
na ten cel w roku kilkadzie­
siąt milionów złotych. Dużo 
jeszcze pozostaje do zrobienia. 
Wiele drobnych usterek i nie- 
domagań można usunąć syste­
mem gospodarczym, bez więk 
szych nakładów. Niekiedy jed 
nak potrzebne są pieniądze, 
których nie brak. Brak jed­
nak dbałości o zdrowie ludzi 
pracy.

R. J.

Z Osi rzeszowskiego

Nowe siedziby 
dla GRN

Społeczeństwo gromady Czaj- 
ków postanowiło wybudować 
dla Gromadzkiej Rady Naro­
dowej nową siedzibę w czy­
nach społecznych. Wartość o- 
biektu wynosić będzie 800.000 
zł. Na placu budowy znajdują 
się już materiały budowlane 
na około 300.000 zł. Prezydium 
PRN w Ostrzeszowie z nad­
wyżki budżetowej przeznaczy 
odpowiednie fundusze na no­
wą siedzibę dla GRN Rogaszy- 
ce. Budynek będzie stawiany 
systemem gospodarczym i w 
czynie społecznym.

Społeczeństwo gromady Kra­
szewice również gromadzi ma­
teriały budowlane, aby zafun­
dować obiekt dla swojej GRN. 
Mieszkańcy gromady Szklar- 
ka Przyg. zgromadzili rów­
nież w tym celu materiały bu­
dowlane. Stary budynek odda­
ny zostanie na potrzeby szkoły.

(hp)

Krotoszyńscy mistrzowie
W Krotoszynie odbyło się ostat­

nio wiele imprez sportowych dla 
uczczenia Tysiąclecia Państwa Pol 
skiego m. in. mistrzostwa powia­
tu w szachach i tenisie stołowym.

Drużyn Owym mistrzem powia­
tu w rozgrywkach szachowych se- 
niorów został Piast Kobylin przed 
Łącznością Krotoszyn i PSS Kro­
toszyn. Nieźle grają kobylinianie 
w szachy skoro w mistrzostwach 
powiatu szkół podstawowych pier 
wsze dwa miejsca zdobyli Anto­
ni Olejniczak i Wojciech Pisko- 
rek właśnie z Kobylina. Trzeci 
był Zbigniew Baran z SP nr 2 
w Krotoszynie. W turnieju ucz­
niów szkół średnich pierwsze miej 
sce zdobył Zbigniew Stasiak z ŁP 
przed Edwardem Matyniakiem z 
1,0. Trzeci był Jan Grzegorczyk z 
LP wszyscy z Krotoszyna.

Najlepszym tenisistą stołowym 
wśród uczniów szkół podstawo­

Dzisiaj 
„Zloty Kask" 
na Golęcinie

Miłośników sportu motorowego 
czeka nielada atrakcja; którą bę­
dą nieoglądane od wielu lat w Po­
znaniu wyścigi żużlowe. Drugi te­
goroczny turniej żużiowy o „Złoty 
Kask” odbędzie się na torze Olim­
pii na Golęcinie. Tor został przy­
gotowany na tę imprezę przez 
specjalistę konserwującego obiekt 
gdańskiego. Wybrzeża.

Na starcie zobaczymy najlep­
szych aktualnie żużlowców pol­
skich z czołówką pierwszego tur­
nieju o „Złoty Kask”, który od­
był się niedawno w Zielonej Gó­
rze: Podleckim, Majem, Kajzerem 
i Tkoczem, ubiegłorocznym zdo­
bywcą Złotego Kasku. Początek 
wyścigów o godz. 16.30. W związku 
z dużym zainteresowaniem, wzmo­
żony zostanie ruch tramwajowy 
do Golęcina od godz. 14.30. Czynna 
lędzie także specjalna linia auto­
busowa z Rynku Jeżyckiego na 
stadion, również od godz. 14.30. 
Jak nas informują organizatorzy 
kasy na stadionie czynne będą od 
godz. 14. *(d)

•6 i 8 maja wystąpi w Polsce 
bokserska reprezentacja Westfalii 
(NRF); spotka się ona z repre­
zentacją Polski w Koszalinie i 
Szczecinie. W Szczecinie wystąpi 
m. in. reprezentant Poznania — 
Wypych z Olimpii.
• Do nowych władz Europej- 

sk:ej Federacji Lekkoatletycznej 
wszedł z Polaków — Jan Mulak. 
Przewodniczącym Federacji został 
Toni Nett (NRF).

• Tegoroczne mistrzostwa Pol­
ski w pływaniu odbędą się od 22 
do 24 bm. w Szczecinie, zaś mi­
strzostwa w skokach do wody w 
tym. samym terminie w Warsza­
wie.

• Mistrzostwa świata w piłce 
ręcznej H-osobowej odbędą się 
w czerwcu w Wiedniu. Nasz zespół 
przygotowują trenerzy Breguła i 
Til. Przed występem w Austrii 
polska reprezentacja zmierzy się 
dwukrotnie z NRD w Rybniku.

Piłka nożna
I LIGA

Odra — Wisła 1:1 (1:1)
Stal — GKS (Kat.) 1:0 (1:0)
Ruch — Legia 2:0 (0:0)
Polonia (Byt.) — Zagłębie 3:2 (2:1)
Górnik — Szombierki 4:3 (2:1)
Gwardia — Śląsk 1:0 (0:0)
ŁKS — Zawisza 4:0 (2:0)

III LIGA
Warta — Sparta Ob. 4:0
Polonia — Dyskobolia 4:0
Włókniarz — Calisia 0:0
Obra — Górnik 1:2
Grunwald — Olimpia 5:1 (3:0)
Prosną — Energetyk 1:0 (0:0) 

wych był Krzysztof Kurzydłowskj 
ze Zdun przed Mirosławem Choj. 
nackim SP nr 2 i Markiem Jan. 
kowiakiem SP nr 1 w Krotoszy. 
nie. V/ grupie szkół średnich zwy. 
ciężył Wojciech Wesołowski przej 
Markiem Wesołowskim obaj jj0 
Koźmin i Wacławem Wawrzynie 
kiem TPM Krotoszyn. Mistrzem 
powiatu wśród niezrzeszonych zo. 
stał Edward Tomczak z Zakładów 
'Sprzętu Motoryzacyjnego w Kroto 
szynie, (b)

W Trzciance
i Gnieźnie

W turnieju pięcioosobowej piłki 
ręcznej dla dziewcząt szkół pod, 
stawowych w Trzciance zwycią. 
żył zespół pierwszy Szkoły 1000. 
lecia, drugie miejsce przypadła 
drużynie z Kuźnicy Czarnków, 
skiej, a trzecie drugiemu zespoło. 
wi Szkoły 1000-lecia.

Turniej koszykówki i siatkówki 
zespołów męskich Trzcianki, Wro 
nek i Czarnkowa zakończył się Ze 
społowym zwycięstwem sportow. 
ców Trzcianki.

W drugim dniu Spartakiady 
Bokserskiej Wielkopolski w kate. 
gorii seniorów walki ćwierćfina. 
łowe rozpoczną się o godz. 18 w 
hali przy ul. Niecałej. Zwycięzcy 
tego turnieju, którego 'finały od- 
będą się w niedzielę (początek za 
wodów o godz. 11) są uprawnieni 
do startu w tegorocznych mistrza 
stwach Polski. Odbędą się one w 
dniach 16—22 maja we Wrocławiu, 

(x)

Chcesz zostać 
żeglarzem-mechanikiem? 
Ten zaskakujący nieco tytuł że. 

glarz-mechanik nie ma oczywiś- 
cie nic wspólnego z żeglarstwem 
jachtowym, a jest po prostu okre 
śleniem jednego ze stopni w spot 
cie motorowodnym. W związku z 
rosnącym zainteresowaniem tury­
styką motorową również na wodzie 
oraz sportem motorowodnym Poz 
nański Klub Motorowodny LOKor 
ganizuje kurs na stopień żegla- 
rza-mechanika. Jest to najpopu­
larniejszy stopień upoważniający 
do prowadzenia motorówek napę­
dzanych silnikiem do 175 ccm. 
Wszystkich zainteresowanych kur 
sem odsyłamy do Klubu Motoro­
wodnego LOK, którego ośrodek 
znajduje się przy ul. Piastowskiej 
71 (dawne łazienki rzeczne). Po­
czątek kursu 2 maja o godz. 18.

(d)

Mistrzostwa 
pływackie WSWF 
Studenci wszystkich lat Wyższej

Szkoły Wychowania Fizycznego 
w Poznaniu startować będą ju­
tro w mistrzostwach uczelnia­
nych, które rozpoczną się o godz 
12.15 na pływalni przy ul. Chwiał- 
kowskiego. Program obejmując? 
konkurencje indywidualne i szta­
fety przewiduje 12 biegów, (d)

40 reprezentantów 
Wielkopolski

Do 39 przełajowych mistrzosW 
Polski, które odbędą się w nie­
dzielę w Otwocku zgłoszonych W 
stało 580 biegaczy i 170 biegaczek 
reprezentujących 21 wojewódzW 
oraz miast wydzielonych. Najlic2' 
niejszą ekipę zgłosiła Warszaw’ 
— 55 osób. Na drugim miejsca 
jest Poznań — 40 osób. Są to za' 
wodnicy następujących klubów- 
Orkanu, Warty, Olimpii, Energe­
tyka, AZS, Unii Swarzędz, SW 
Ostrów, MKS z Wrześni i Gniei' 
na. (p)

Kwiecień 
22 

olatek

Leona

Słońce: 4.40—19.03

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Pani Daily ma 
kochanka” (występ gościnny D. 
Szaflarskiej); NOWY — g. 19 „Mąż 

pani Lizy”; KĘPNO: „Salto” i 
„Nieznany”; KŁODAWA: „Zbro­
dnia doskonała”; KOŁO: „Sam 
pośród miasta”; KONIN — Ener­
getyk: „Pełnia życia”; Górnik: 
„Pan do towarzystwa”; KO­
ŚCIAN: „Potem nastąpi cisza”; 
KROTOSZYN: „Człowiek, który 
zabił Liberty Valance’a”; LESZ­
NO — Klubowe: „Noc przedślub­
na”; Panorama: „Twarzą w 
twarz”; MIĘDZYCHÓD: „Przyby­
cie Tytanów”; NOWY TOMYŚL: 
„Zakochani są między nami”; O- 
BORNIKI: „Rachunek sumienia”; 
OSTRÓW — Roma: „Zdradzana 
ziemia”; SŁONCE: „Faraon”; O- 
STRZESZÓW: „Mandrin”; PIŁA 
— Iskra: „Kochanka”; Koral: „In­
spektor i noc”; PLESZEW: „Wal­
kower” i „Czapajew”; RAWICZ: 
„Święta wojna”; SŁUPCA: „Nie­
dziele w Avray”: ŚREM: „Ape 
Regina”; ŚRODA? „Małpia kura­
cja”; SZAMOTUŁY: „Pokochaj­
my się”; TRZCIANKA: „Trzej 
muszkieterowie” (I i II s.); TU­
REK: „W kraju Komanczów”; — 
WĄGROWIEC: „Obok prawdy”; 
WOLSZTYN: „Urocza gospodyni”; 
WRZEŚNIA: remont.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Kobieta USA i Polonii amerykań 
skiej”.

CYRK (plac
22 Lipca) — g.

przy Stadionie im. 
19

KONCERTY
AULA UAM VI Poznańska Wio­

sna Muzyczna: g. 19.30111 Koncert 
Symfoniczny: Z. Szostak (dyry­
gent), J. Kaliszewska (skrzypce), 
M. Makowski (fortepian), Chór 
Madrygalistów Państw. Wyższej 
Szkoły Muzycznej w Poznaniu.

RADIO
PROGRAM I Fala 1322 m. i UKF 

(do g. 19 i od 23 do 3.00) 69,74 MHz: 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.15 Mu­
zyka; ; 9.00 Dla kl. VI pt. „Czaro­
dziejskie znaki”; 9.30 Gra Zespó. 
„Czerwono-Czarni”; 9.40 Dla przed 
szkoli pt. „Z piłką”; 10. Kalejdo­
skop kulturalny; 10.30 Rytm i 
piosenka; 11. Kompozytor Tygod­
nia — K. M. Weber; 11.49 „Rodzi­
ce a dziecko”; 12.10 Muz. ludowa 
narodów radziecką''; 12.25 Public, 
międzynarodowa. 2.40 Więcej, le­
piej, taniej; 13. Dla kl. I 1 II pt. 
,.O prawdziwym zakończeniu me­
lodii”; 13.?o Utwory fortep. w 
wyk. Wł. Markiewiczówny; 13.10 
Swojskie melodie; 14. Rolniczy 
kwadrans; 15.05 Dla szkół średnich 

„Dwa kwadranse historii” 15.30 
Konc. chóru Rozgł. Wrocławskiej 
P. R. dyr. St. Krukowskiego; 
16. „Popołudnie z młodością”; 18. 
Konc. Dnia; 18.45 Kurs jęz. rosyj­
skiego; 19.10 Ze wsi i o wsi; 19.30 
Konc. życzeń; 20.30 Program’ Wie­
czoru; 20.35 Magazyn literacki „To 
i owo”; 21.40 Pieśni wolności — 
wiersze o Leninie; 22. Muz. roz­
rywkowa; 22.20 Konc. dla miłoś­
ników muz. poważnej; 23.12 
wości Programu III; 0.05 Program 
nocny ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1. 2. 2.55.

Program li: — Fala 407 m 
i UKF 66,62 MHz: 8.15 kurs jęz. 
franc.; 8.35 Aud. Red. Spoi.; 9.15 J. 
Massenet: Sceny neapolitańskie; 
9.30 Z życia ZSRR; 9.50 Miniatury 
instrumentalne; 10.05 konc. symf.- 
10.50 „Pierwszy interesant” — 
fragment scenariusza filmowego 
D. Granina; 11.10 „ABC ekonomii; 
11.25 Muz. operetkowa; 12.45/Muzy- 
ka; 13. Czas dobrych gospodarzy; 
14.30 List ze śląska; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15. Pieśni o Leninie; 
15.15 Gioacchi^ Rossini: Uwertura 
do op. „Semiramida”; 15.30 Dla 
dzieci ode. 9 pow. pt. „Koniec 
wakacji”; 16.05 Felieton Red. Spoi.; 
17.25 Muzyka po pracy; 17.50 Aud^ 

sport. Ed. Pacholskiego pt. „Wy­
borowy duet koszykarzy Lecha”; 
18.10 Soliści w muz. rozrywk.; 18.25 
„Pergaminy i współczesność — 
18.45 „Klub Entuzjastów Nowo­
czesności”; 19.05 Muz. i Aktualn.; 
19.30 Transm. Konc. Symf. z Sali 
Filharmonii Narodowej w War­
szawie, zorganizowanego z okazji 
przypadającej jutro 75-ej roczni­
cy urodzin S. Prokofiewa; 21.15 
Muzyka. 22.05 „Iłiarchołt u króła 
Salomona” — słuch.; 22.40 Muz. 
rozrywk.; 23.05 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 4-30, 5.30, 6.30 7.30, 
8.30, 12.06, 16, ^9, 21.15, 23.50.

TELEWIZJA I

PIĄTEK: 12^5 Dla kl. III „Od 
ziarnka do kromki chlgba”; 16.35 
Powtórzenie 12 lekcji jęz. ang.; 
13.05 — „Zdrajca jest wśród nas” 
— fab. film prod. ang. (12 I.); 
14.45 — „Mordercy” — film 
fab. prod. franc. (16 1.); 16.55 
Wiadomości; 17.00 Dla dzieci — 
„Miś z okienka”; 17.15 Dla mło­
dych widzów — „Gdańska Kroni­
ka Dziewcząt i Chłopców”; 17.30 
Reportaż filmowy pt. „Pamiątka 
z Biecza”; 17.50 „Starszy pan i 
judo” — film z serii „Wspomnie­
nia ze strychu”; 18.15 „Świat sztu­
ki i jego bogactwo” z cyklu —- 

„Jak patrzeć na dzieło sztuki" ' 
przed kamerą — prof. dr Jan B’3' 
łostocki — Realizacja telewizyj"3 
Ignacy Waniewicz;. 18.45 „Wi®** 
kropek”; 19 „Echo Tygodnia i 
19.20 Dobranoc i dziennik; 20 ' 
„Stracenie o świcie” — film fa 
prod. radź.; 21.35 „10 minut re* 
cenzji”; 21.45 Dziennik.

SOBOTA: 9.55 Geografia (kl. 
.,U Kaszubów; 10.30 „Moja brU' 
retka” — film fab. prod.
15.55 13-ta lekcja j. rosyjskiej 
16.15 Program dla nauczycieli r 
„Biblioteka wychowania oby*3 
telskiego”; 16.35 Program tyj 
dnia; 16.50 Wiadomości; 17. ® 
młodych widzów — „Konkt> 
pięć milionów”; 18. Tele-te*1’1 
18.35 Sprawozd. z Międzynaf0' 
Mistrzostw w skokach do woj

i żona”; OPERA — g. 19 „Zem­
sta Nietoperza”; OPERETKA — 
g. 19 „Eksportowa żona”; MAR­
CINEK — g. 11 i 17 „Słowik”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne; Noteć: „Ojciec żołnie­
rza” CZARNKÓW: „Gejsza”;
GNIEZNO — Lech: „Człowiek z 
Rio” i „Latający profesor”; Po­
lonia: „Faraon”; GOSTYŃ: „Tom 
Jones”; JAROCIN — Echo: „Zaw­
sze w niedzielę”; KALISZ — Kos­
mos: „Kobiety strzeżcie się”; Oa­
za: „Świat Henry Orienta”; Sty­
lowe: „Jutro Meksyk”; Syreną: 
„The Beatles” i „Pięciu mężów

19.20 Dobranoc i. Monitor; 20-
ja brunetka” — fJlm fab. Prj 
USA. W rolach głównych — j 
Hope, Dorothy Lamour, Peter Ł°r 
re; 21.30 Dziennik; 21.45 Wiado’1"’', 
ści sport.; 21.50 „Tamiza, Towef 
gabinet figur woskowych” 1' ,, 
prod. ang.; 22.15 „Jadzia wdo*3 
komedia muzyczna.
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